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Jajniki - Ovaria.
(Ciąg dalszy).

W r. 1929 ukazała się krótka notaka Zwolińskiego 
(1929) mówiąca o próbach zastosowania wstrzykiwali 
surowicy krwi kobiet ciężarnych — kobietom, u któ
rych stwierdzono objawy zaburzeń ze strony gruczo
łów płciowych. Odkryto bowiem, że w surowicy krwi 
kobiet powyżej 4-ech miesięcy ciąży znajdują się 
hormony jajnikowe i hormony przedniej części przy
sadki mózgowej, która wpływa pobudzająco na wy
twarzanie zdolnych do pękania pęcherzyków Graafa. 
Autor wypróbował działanie surowicy na 11 kobie
tach z zaburzeniami czynności jajnika i podaje, że 
osiągnął wyniki dobre.

Należałoby jeszcze uzgodnić, czy hormon pęcherzy
kowy i hormon ciałka żółtego to substancje różne, 
czy też identyczne. Zdania autorów wypadają sprzecz
nie.

Zondek (1926), Herrmann (1920), Aschheim  (1926) 
i in. przyjm ują, że istnieje tylko jeden hormon jajn i
kowy. Hormon ten znajduje się, zdaniem tych auto
rów, w pęcherzykach Graafa, w ciałku żółtem, wo
dach płodowych, łożysku, przysadce mózgowej i we 
krwi kobiet.

Badania Seitza, Wintza i Fingerhuta dowiodły, że 
na żółtem ciałku tworzą się dwie antagonistycznie 
działające substancje: lipamina i luteolipoid, mający 
wpływ pobudzający, względnie hamujący na miesiącz
kowanie. Przyrządzanie w stanie czystym tych syb- 
stancyj, daje lekarzowi możność skutecznego oddzia
ływania na rozmaite zaburzenia w jajnikach.

Inni autorzy, (Prenant, Courrier (1925), Belov 
Kiutsi, Seitz, Laqueur, Fingerhut, Keller, Leo, Loeb 
Pearl, Sufrace, Johnston (1924), Sould Papanicolau 
(1926), Gley (1928), Keller i in.), przyjm ują natomiast 
że istnieją dwa hormony jajnikowe — jeden który się 
tworzy w pęcherzykach Graafa i drugi który się two
rzy w ciałku żółtem.

Dalsze badania Zondeka i Aschheima wykazały, iż 
w okresie pomiesiączkowym, t. j. w okresie zmian 
wstecznych, nie można wyodrębnić z ciałka żółtego 
żadnego hormonu. Podobnego zdania jest Bonin (przyt. 
wedł. Guggentheima) według którego zawartość hor
monu w ciałku żółtem jest tern większa, im: 1) więk

sze jest unaczynienie ciałka żółtego. 2) im mniejsza 
jest zawartość w ciałku żółtem cholesteryny. Nie mo
że być przeto ciałko żółte jedynym hormonem, wpły
wającym na zmiany przedmiesiączkowe i miesiącz
kowe śluzówki macicy. Jeśli prześledzić porównawczo 
stan histologiczny śluzówki macicy i zmiany odbywa
jące się w jajniku (dojrzewanie pęcherzyków, jajecz- 
kowanie, tworzenie i uwstecznianie ciałka żółtego), 
to zarówno u ludzi, jak i zwierząt okaże się, iż zmia
ny przerostowe śluzówki rozpoczynają się w okresie 
dojrzewania pęcherzyków Graafa, t, j. w tym okresie, 
gdy niema jeszcze ciałka żółtego. Musimy przeto albo 
za Zietschmannem przyjąć iż „pierwsze okresy prze
rostu błony śluzowej macicy powstają pod wpływem 
wydzielania wewnętrznego gotującego się do pęknię
cia rosnącego pęcherzyka, a dopiero dalsze okresy 
m ają związek z wydzielaniem ciałka żółtego (Rosner), 
albo też przyjąć musimy, iż hormonalne primum no- 
vens jest wydzielina wewnętrzna pęcherzyków Graafa. 
Na tem stanowisku stoi Zondek, któremu pierwszemu 
udało się wyodrębnić z płynu pęcherzyków Graafa 
czynny rozczyn wodny hormonu jajnikowego: — f o l- 
l i k u l i n ą .  W szystkie przed Zondekiem  wyodrębnio
ne hormony jajnikowe były rozpuszczalne jedynie 
w rozpuszczalnikach organicznych i zawierały jako 
domieszkę — lipoidy. W yodrębnienie hormonu jajn i
kowego Zondeka stało się możliwe dzięki wykryciu 
swoistych zmian rujnych u myszy i szczurów przez 
Stockarda i Papanicolau a.

Przeprowadzone przez Zondeka i Aschheima (1926) 
badania dowodzą, iż f o l l i k u l i n a  tworzy się okre
sowo, iż najwięcej jej jest w pęcherzykach dojrza
łych, iż w ciałku żółtem miesiączkowem follikulina 
istnieje przez czas krótki; nadto iż w czasie ciąży wy
twarzana jest przez łożysko i występuje we krwi 
w ilości zwiększonej, poczynając od 4-go m. ciąży 
(przyt. wedł. Zwolińskiego). Stosowanie follikuliny 
może pobudzić do czynności jajniki istniejące, a na
wet zastąpić brakujące (Zondek, Laquer, przyt. wedł. 
T y pograła (1928).

Prawdopodobniejszą jest hipoteza druga ze wzglę
du na pewien antagonizm istniejący w działaniu hor
monu ciałka żółtego i follikuliny. Nie tylko bowiem 
swoiste działanie na cykl życia płciowego obu tych 
hormonów jest antagoniczne. lecz i działanie wycią
gów z tych narządów na inne fizjologiczne objawy — 
jak n. p. ciśnienie krwi jest różne — przyczem wy-
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ciąg z ciałka żółtego obniża wyciąg z pęcherzyków, 
podwyższa ciśnienie krwi, jak to udowodnił w swej 
pracy Bolov. Autor ten odnosi wszystkie zaburzenia 
jakie zachodzą w ustroju kobiecym podczas miesiącz
ki i ciąży do hyper lub hypo-funkcji ciałka żółtego, 
względnie pęcherzyka Graafa.

Gley (1928), na podstawie swych badań, również 
wyraźnie podkreśla antagonizm jaki zachodzi w działa
niu tych dwóch hormonów: hormonu ciałka żółtego 
i follikuliny. Autor ten zauważył mianowicie, że sa
miczki szczura, które codziennie dostawały hormon 
ciałka żółtego, nie wykazywały objawów pochwowych 
rui, w preparatach zaś histologicznych z narządów 
samiczek, które od 12 dni nie wykazywały objawów 
rui, zauważył zmiany takie same, jakie występują 
u kastratów.

Na zasadzie prac powyższych autorów przy
chodzimy do wniosku, że jajnik zawiera hormony: po
budzający znajdujący się w pęcherzykach Graafa 
i hamujący czynności jajnika znajdujący się w ciałku 
żółtem.

W 1928 roku opisuje Keller (1928), z obszernem 
uwzględnien;em literatury, własne doświadczenia 
przeprowadzone na myszach białych i królikach. Autor 
opiera się na badaniu zmian, które zachodzą w wy
dzielin ;e pochwowej, zbieranej metodą „ f r o t t i s " .  
W strzykiwano follikulinę Zondeka, a myszom kontrol
nym fizjologiczny roztwór soli. Wyniki otrzymano na
stępujące: po wstrzyknięciu czynnej dawki follikuliny 
następowała zmiana wydzieliny pochwowej charak
terystyczna dla okresu rui, po wstrzykiwaniach roz
tworu fizjologicznego soli wydzielina pochwowa pozo
stawała bez zmian. Autorzy ci próbowali również 
wstrzykiwać wyciągi z jąder, jednak wynik był ujem 
ny. W strzykiwanie wyciągu z ciałek żółtych pozosta
wało również bez efektu. Po wypróbowaniu wyciągów 
z płynu pęcherzykowego i ciałka żółtego autor za
jął się zbadaniem wzajemnego stosunku wydzielania 
dojrzałego pęcherzyka i ciałka żółtego. Wynik tych 
doświadczeń potwierdził wnioski innych autorów, któ
rzy poprzednio zajmowali się tą  kwest ją, jak Loeb, 
Biedl. Gley i inni. Zdaje się mianowicie nie ulegać 
wątpliwości działanie antagonistyczne wyciągów z pę
cherzyków Graafa i ciałek żółtych. Stosowanie w y
ciągu z ciałek żółtych wywiera hamujący wpływ na 
dojrzewanie pęcherzyków Graafa a tem samem unie
możliwia wystąp;enie rui. Keller przyjm uje istnienie 
dwóch różnych hormonów, jednego, który wywołuje 
u zwierząt ruje i pobudza wzrost organów rodnych. — 
i drugiego, wywołującego przekrwienia organów rod
nych wraz ze wzmożonem wydzielaniem.

Sprunł (1922) podaje, że hypofunkcja jajników po
woduje: odkładanie się tłuszczu w powiekach i p ier
siach. dolnej części brzucha, pośladkach, biodrach lub 
ogólnie; przemianę m aterji zwiększoną; brak wtór
nego owłosienia; wadliwą przemianę m aterji wapien
ną; skórę bladą pomarszczoną; zaburzenia vaso-moto- 
ryczne; zwiększony wzrost; nogi i ręce długie; głowę 
małą; krtań małą; brak normalnych emocji i siły woli; 
stopniową utratę popędu płciowego; hypoplazję orga
nów płciowych; amenorrheję.

Hyperfunkcja jajników powoduje: wczesny rozwój 
wtórnego owłosienia; heteroseksualne rozmieszczenie 
włosów; skórę bladą; cienką; miękką; osteomalację; 
uzębienie przedwczesne; rozwój umysłu wskutek

przedwczesnego rozwoju płciowego; hyperplozję orga
nów płciowych; przedwczesną dojrzałość płciową.

Łysakowski (1928) podaję, że hormony narządów 
płciowych są filogenetycznemi hormonami, wystę
puj ącemi już w państwie roślinnem, bowiem u roślin 
jawnopłciowych barwa okryw kwiatowych jest ściśle 
związana z występowaniem narządów rozrodczych. 
W patologji ludzkiej we wszystkich dziedzinach medy
cyny coraz bardziej się utrw ala zespół kliniczny obja
wów zmniejszenia lub całkowitego zawieszenia czyn
ności wewnątrz wydzielniczej narządów rodnych. 
Objawy te, występujące fizjologicznie w okresie prze- 
kwitania u kobiet lub też w przypadkach operacyjnego 
usunięcia kobiecych narządów rodnych wewnętrz
nych (jajników), cechują się czynnościowemi zaburze
niami w układzie sercowo-naczyniowym oraz w ukła
dzie nerwowym wegetatywnym (nawały krwi do gło
wy, bicie serca, uczucie uścisku, wahanie częstości 
i zaburzenia miarowości tętna, zawroty głowy, m ro
wienie, poty i uczucie ziębienia, przesunięcia w ciśnie
niu krwi.

Liczba kobiet cierpiących wskutek dysfunkcji jajn i
ków w /g Sepulveda J. (1927) szacuje się na 80 — 
90%. Cierpienia te mogą być natury miejscowej (bo
lesne miesiączkowanie, brak per jodu, krwotoki men
struacyjne) lub też ogólne (zaburzenia w układzie 
nerwowym, w przemianie materji, otyłości, błędnica, 
choroby skórne i t. d.).

Ptaszek L. i Liebhart S. (1929) podają, że niedomo
ga jajnikowa u kobiet klinicznie nie daje czystego 
obrazu, lecz wikła się często ze zmianami w całym 
aparacie wkrewnym, dając w dalekich swych stad- 
jach raczej obrazy niedomogi wielogruczołowej, ani
żeli czysto jajnikowej.

W edług referatu Typografa (1928) niedomoga we- 
wnątrz-wydzielnicza wielogruczołowa jest tematem, 
dotychczas w piśmiennictwie polskiem bardzo mało 
poruszanym. Tymczasem na Zachodzie, a zwłaszcza 
we Francji i w Niemczech poświęca się temu zespo
łowi wiele uwagi. Dokładne bowiem opisy prowadzą 
do poznania tak mało wyjaśnionej sprawy wzajemnej 
zależności poszczególnych gruczołów i do dokładne
go poznania obrazu chorobowego jednoczesnego za
jęcia mniejszej lub większej części układu wewnątrz- 
wydzielniczego. M ała liczba opisów omawianego ze
społu w naszem piśmiennictwie zależy prawdopodob
nie, nie od tego, że przypadki takie należą u nas do 
wielkiej rzadkości, lecz tłumaczy się tem, że nie je
steśmy odpowiednio nastawieni na ich rozpoznanie 
i, wobec dość trudnego do ścisłego sprecyzowania 
i bardzo różnorodnego zespołu objawów, rozpoznaje
my je przeważnie niewłaściwie.

Znajomość zespołu niedomogi wielogruczołowej da
tuje się od niedawna. Opisy przypadków obrazu kli
nicznego niedomogi wielogruczołowej znajdujemy, co 
prawda, jeszcze w  pracach z ubiegłego stulecia. Nie 
zdawano sobie jednak wówczas sprawy, od czego za
leżą poszczególne objawy, nie uzależniono ich od za
burzeń określonych gruczołów wewnątrz - wydzielni- 
czych i nie umiano powiązać całego obrazu w jedną 
całość. Opisywano te przypadki jako dziwne i trudne 
do zrozumienia połączenie objawów i stwarzano róż
ne, mniej lub więcej prawdopodobne przypuszczenia 
dla wyjaśnienia tych niezwykłych zespołów.

Mackiewicz w 1925 r. w swym referacie podaje, że 
trudno jest ująć w schemat niedomogi wielogruczoło-



wej. Według licznych autorów jednogruczołowych 
cierpień niema, bowiem przyczyna chorobotwórcza 
dziaiając na jeden gruczoł, wywiera jednocześnie 
wpływ ujemny i na inne gruczoiy, co jest powodem 
zespołu wielogruczołowego. Jak  trudno jest ująć 
w schemat niedomogi poszczególnych gruczołów i ich 
wzajemny stosunek do innych, widać z dowcipnego 
obliczenia Hockiniego: jeżeli dla każdego gruczołu 
przyjąć 6 możliwych stanów, to biorąc pod uwagę 
liczbę gruczołów dokrewnych, dojdziemy do 10 miljo- 
nów możliwych kombinacji zespołów wielogrucżoło- 
wych.

Według referatu Kobryner A. i Redel D. (1928), 
cały szereg prac doświadczalnych z dziedziny endro- 
krynologji, jak również fakty fizjologji normalnej i pa
tologicznej wskazują na istnienie niewątpliwego 
związku korrelacyjnego pomiędzy korą nadnerczy, 
a gruczołami płciowemi, oraz świadczą o wyraźnym 
jej wpływie na rozwój ciała ludzkiego, a zwłaszcza 
skóry i jej przydatków, Znanem bowiem jest, że po 
kastracji, podczas ciąży, podczas per jodu, występuje 
przerost kory nadnerczej (Berblinger, Teodosieff, 
Schenk). U kobiet, które w okresie przekwitama mia
ły zarost na twarzy, Berblinger stwierdził przy sekcji 
przerost kory nadnerczej, P rzy  niedorozwoju zaś nad
nerczy obserwowano nieowłosioną skórę, słabo roz
winięty podkład tłuszczowy i przedwczesny starczy 
wygląd twarzy (Zondek). Znanem jest również, że 
karmienie szczurów korą nadnerczy wywołuje roz
rost włosów i tłuszczu (E. Hener).

W ciekawym referacie o korrelacji narządów rod
nych Bruner (1928) podaje w badaniach Kolmera, 
dowiodły, że w różnych warstwach nadnercza świnki 
morskiej pojawiają się zmiany w zależności od wie
ku, płci i stanu narządów płciowych, tak, że można 
wprost wysnuwać wnioski o cechach płciowych wtór
nych, występujących w nadnerczach; u świnek samic 
równolegle z czynnością narządów płciowych powsta
ją okresowe przemiany tkankowe w nadnerczach. 
Spółzależność narządów płciowych i nadnerczych 
uwydatnia się również w powiększeniu tych ostatnich, 
polegającem na przeroście istoty korowej po trzebie
niu. Uspieński powołując się na to, że nadmiar adre
naliny w ustroju powoduje stwardnienie naczyń, przy
puszcza, że wydzielina wewnętrzna narządów płcio
wych hamuje wytwarzanie adrenaliny i w ten sposób 
zopobiega zmianom' naczyniowym, będącym jednym 
z przejawów starzenia się ustroju. Antagonizm w sto
sunku do adrenaliny ujawnia się również w tem, że 
powoduje ona zwiększenie ciśnienia krwi i zwolnienie 
tętna, podczas gdy wyciąg z gruczołów płciowych 
obniża ciśnienie krwi i przyśpiesza tętno.

Stosunek wzajemny gruczołów płciowych i grasicy 
nie ulega żadnej wątpliwości, aczkolwiek nie jest 
w mierze dostatecznej wyjaśniony. Według Squadri- 
mego trzebienie bydła rogatego powstrzymuje zanik 
wsteczny grasicy; wymiary grasicy u cieląt trzebio
nych są dwa razy większe, aniżeli u zwierząt normal
nych.

Według N.oela, Pat ona i Goodalka zanik grasicy 
u świnek morskich idzie w parze z rozwojem nadner- 
czym narządów płciowych; fakt ¿en został również 
oparty na doświadczeniach z wycinaniem grasicy; 
trzebienie świnek przeciwnie — sprowadza rozwój 
nadnerczy grasicy.

Niezupełnie jest również wyjaśniona kwest ja sto
sunku szyszynki do narządów płciowych. Doświadcze
nia, polegające na wyłuszczeniu i niszczeniu ciała 
szyszkowatego nie dały jak dotąd wyników zgod
nych.

W swoim wyczerpującym dziale o stosunku narzą
dów o wydzielinie wewnętrznej do narządów płcio
wych kobiecych Aschner porusza również sprawę roli 
trzustki i przytacza szereg badań odnośnych, W cią
ży oraz po trzebieniu niejednokrotnie stwierdzono 
zmiany w wysepkach Langerhausa. Sirtani spostrze
gał zanik tych wysepek w ciąży. Pratt opisał spostrze
żenia swoje nad suką, u której wywołano zanik 
trzustki. W związku z tem w ciągu trzech lat 
nie wystąpiła miesiączka i narządy płciowe zewnętrz
ne nie rozwinęły się należycie.

Według Seitza tylko 5% kobiet dotkniętych cu
krzycą zachodzi w ciążę; przyczyna polega prawdo
podobnie nie na skutkach głodzenia, lecz na wpływie 
wewnątrzwydzielniczym na jajnik. Stosunek wzajem
ny trzustki i narządów płciowych uwydatnia się rów
nież w częstszem występowaniu cukromoczu pokar
mowego w czasie ciąży.

Stosunek śledziony do narządów płciowych nie zo
stał dotąd wyjaśniony w stopniu dostatecznym, acz
kolwiek w tym względzie przemawiają pewne fakty 
kliniczne z piśmiennictwa starszego oraz niektóre da
ne doświadczalne z doby obecnej.

W edług Hejstera, Bardelebena i Kochera, zwie
rzęta pozbawione śledziony są równie płodne, jak 
zwierzęta normalne. A. S. Schulze twierdzi, że ilość 
potomstwa u suk i kotów pozbawionych śledziony jest 
mniejsza, aniżeli u zwierząt zdrowych. (Dok. nast.J.

Streszczenia z czasopism obcych.
F A R M A C JA  ST O SO W A N A  I R E C E PT U R A .

N iepożądane objawy po zażyciu m ieszaniny morfiny 
z kw asem  acetylosalicylow ym . Po zażyciu  n as tęp u jące j m ie
szan iny : P lv . D overi, P h enace tin ., A cid . acet. sal. aa  0 ;5 g.,
DTDos. Nr. XV, S.: Co 3— 4 godziny  proszek , p o p a d ł p ac jen t 
w s ta n  p rzy p o m in ający  ob jaw y śp iączk i. P ro szek  stanow ił je d 
ną m asę i d aw ał się  rozd robn ić  jed y n ie  p rzy  pom ocy noża. B a 
dan ie  k o n tro ln e  po tw ierd z iło  p raw id ło w y  sk ła d  m ieszaniny, w y
k azu jące j jed n a k  pod  w pływ em  w ilgoci d a lek o  idące  zm iany fi
zycznej i chem icznej n a tu ry , k tó re  d o p ro w ad ziły  do na rk o zy  p o 
dobnej do n a rk o zy  spow odow anej podan iem  heroiny. W skazane 
są  śro d k i o strożności p rz y  p o d aw an iu  m ieszan in  m orfiny z k w a 
sem  acety losalicy low ym , a  zw łszcza n a leży  chronić m ieszankę 
ta k ą  p rz ed  w ilgocią, (J o rd a n  i K lem m e, Pharm . Ber. I. G. Farb  
1930, str. 189).

W  zw iązku  z tem  zauw aża  B raun  (R eichenb . Pharm . Ztg. 1930, 
Nr. 51), że m orfina  w chodzi ła tw o  w zw iązek z kw asem  a ce ty 
losalicylow ym , co d a je  się w ykazać  p ró b ą  la b o ra to ry jn ą  P o 
w s ta ją  p rzy tem  p raw dopodobn ie  zw iązki pokrew ne hero in ie, s il
niej d z ia ła ją c e  fizjo logicznie od  m orfiny. R oztw ory  M orph. hy- 
d roch lo r. odpow iednio  do swego stężen ia  ro zp u szcza ją  już  
w  tem p e ra tu rze  zw yczajnej, kw as ace ty losa licy low y  w ilościach  
śc iśle  rów now ażnych. Poniew aż sp o ty k a  się często p rzep isy  z a 
w ie ra jące  rów nocześnie M orph. h y droch l. i A cid, acet. sal., b y 
łoby  w skazane  d o k ład n ie jsze  zb ad an ie  zachodzących  w tak ich  
w y p ad k ach  przem ian,

Prosty sposób obliczania m asy niezbędnej do uform owa
nia pręcików  (B a cilii u re łhra les). P rz y  p rzep isie  np. P ro ta rg o li 
0,5 Ol. cacao  q. s. u t  f. bac . Nr. 20, crass. 0,5 cm, long. 10 cm,
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oblicza  się  ilość m as ła  k ak ao w eg o  ze w zoru : V —  r 3.p.h.s, gdzie 
r  =  p rom ień  p o d sta w y  p rę c ik a  (po łow y średnicy), p =  3,1416, 
h  =  d ługość p ręc ik a , s =  c ięża r w łaściw y m asła  kakaow ego, t. i. 
0,95. O trzy m an ą  cy frę  m noży się  p rzez  ilość p rz ep isa n y ch  p r ę 
cików , a od  teg o  iloczynu  odejm uje się  c ięża r p rz ep isa n y ch  
sk ład n ik ó w  i d o d a tk u  n iezb ęd n eg o  do u fo rm ow an ia  m asy  q. s. 
A deps łanae. (W a g n er , Reichenb. P harm . Z tg . 1930, str. 431). H.

W y k azan ie  d o d a tk u  d e k stry n y  do S uccus lip u iritia e , 10 g
p rz e tw o ru  za lew a  się  50 ccm  le tn ie j w o d y  w cy lin d rze  ob jętośc i 
60 ccm, zao p a trzo n y m  doszlifow anym  kork iem . P o  k ilk ak ro tn em  
silnem  k łó ce n iu  p o zo staw ia  się m ieszan inę  w spoko ju  p rzez  noc. 
O trzy m an y  w yciąg  p rzenosi się do ko lby m iarow ej obj. 200 ccm 
s ta ra ją c  się, aby części n ierozpuszczone p o zo sta ły  m ożliw ie w cy 
lin d rze. W  raz ie  po trzeb y  w yciąga się p o zo sta ło ść  jeszcze 1 —  2 
ra zy  le tn ią  w odą. K olbę m iarow ą d o p e łn ia  się w odą  po k resk ę  
i p o zo staw ia  do o d stan ia  się p rzez  k ilk a  godzin. D la  oznaczeń  
p o b ie ra  się  100 ccm cieczy, n ie  n a ru sza jąc  osadu, i sączy.

N a leży  zaznaczyć , że  p rzy  b ad an iu  ciągliw ego Succ. liquir. n ie 
w y s ta rcza  często w y trząsan ie  w odą, W  tak ich  w y p ad k ach  na leży  
z b ija ją ce  się części ugnieść p a łe cz k ą  szk lan ą . P ły n n e  j ciągliw e 
zarazem  p ró b k i w yciąga się w odą  n a jlep ie j w zlewce. P rz y  b a 
dan iu  Succ. liąu ir. dep. w y s ta rczy  odw ażoną  ilość  rozpuścić  od- 
razu  w wodzie.

20 ccm ro z tw o ru  ( =  1 g p rzetw oru ) o d p aro w u je  się w zlew ce 
obj. 150 ccm n a  łaźn i w odnej do 10 ccm. P o  o studzen iu  d o d a je  
się zw olna  z p ip e ty  s ta le  m ieszając  a lkoholu , aż c iecz zaw ie rać  
b ę d z ie  90% objętośc iow ych . Do tego  celu  p o trz e b a  95 ccm  
96%  alkoho lu . Po o p ad n ięc iu  s trą tu  p rzen o si się  go na  s ą 
czek , suszy  go p o w ierzchow nie  na  p o w ie trzu  i w p ro w ad za  
w raz  z sączk iem  do ko lby  m iarow ej ob ję tośc i 100 ccm. Po d o 
d an iu  50 ccm  letn iej W'ody w strz ą sa  się k o lb ę  aż  do zup ełn eg o  
rozp u szczen ia  osadu, co można, p rzy śp ieszy ć  p rzez  ogrzan ie  na  
łaźn i w odnej. Do o studzonego  ro z tw o ru  dod a je  się  w śró d  sil
nego w strząsan ia  ko lby  1 ccm  10% ro z tw o ru  k w asu  g a rb n i
kow ego i zko le i 1 ccm  ro z tw o ru  o c tan u  o łow iu  d la  w y trą ce n ia  
ko lo id a ln y ch  sk ład n ik ó w , w p ierw szym  rzęd z ie  sk rob i. Po d o 
p e łn ien iu  po k re sk ę  n asyconym  ro z tw o rem  sia rcz an u  p o ta s o 
w ego d la  w y trą c e n ia  n ad m ia ru  o łow iu, sączy  się d o b rze  w y 
m ieszany  p ły n  p rzez  g ru b y  sączek  sk ła d an y , 50 ccm p rz ez ro 
czystego  p rzesączu  ( =  0,5 g Succus) zad a je  się n a s tęp n ie  
w k o lb ie  obj. 200 ccm  7,5 ccm  25%  HC1. M ieszan inę 
ogrzew a się  p rzez  godzinę w w rzącej łaźn i w odnej p rzy  użyciu  
ch łodnicy  zw ro tn e j, oziębia  i zo b o ję tn ia  n a ty ch m iast ok. 30% 
ługiem  sodow ym  w obecności k ro p li ro z tw o ru  fen o lfa ta le in y  j a 
ko w skaźn ika. Z obo ję tn ioną  ciecz p rzenosi się do ko lby  m ia ro 
wej na  100 ccm  i d o p e łn ia  w odą po k reskę.

W  25 ccm tego roz tw oru  ( =  0,125 g Succus) oznacza  się cuk ier 
g io n o w y  p o w sta ły  p rzez  ro z k ła d  d ek stry n o w y ch  p o łąc ze ń  n a jle 
p iej zn an ą  m eto d ą  Schoorla. Z nalez ioną  ilość g lukozy  m noży się 
p rzez  720 i o trzy m u je  w ten  sposób ilość d e k stry n y  zaw arte j 
w 100 g Succus.

Z szeregu  oznaczeń  w ynika, że znalezione ilości d e k stry n y  p o 
wyżej 10% uw ażać n a leży  za  um yślny  d o d a tek , co sto i w sp rz e 
czności z w ym aganiam i lekosp isu . ( C . G riebel i F. W eiss, A p o th . 
Ztg. 1930, str. 1566). H.

FA R M A K O G N O Z JA .

H isc tochem iczne  w y k ry w an ie  kw asu  ce tra ro w eg o  w L ichen  
island icus. S k raw ek  p lech y  um ieszcza się  w k ro p li 25% am onja- 
k u  na  p rzec iąg  2 —  3 m inut, poczem  p rzenosi się go do k ro p li 
5%  ro z tw o ru  ch lo rk u  żelazow ego w 50%  alkoholu . P o  o p łu k an iu  
w odą b a d a  się sk raw ek  w g liceryn ie  pod  m ikroskopem , gdzie d a 
je  się zaobserw ow ać in tensyw ne czerw ono - b ru n a tn e  zab arw ien ie  
środkow ej w a rs tw y  gonidjalnej, n ie zn ik a jące  n a w e t po  up ływ ie  
24 godzin (M . Proner, „W iad. F arm .“ 1930, str. 745). H.

Sprawy zawodowe.
SPRAW OZDANIE Z POSIEDZENIA ZJAZDU 

INSPEKTORÓW  FARMACEUTYCZNYCH
w dniach 13 i 14 marca r. b.

Na posiedzeniu obecni: Dyrektor Departamentu 
Służby Zdrowia M inisterstwa Spraw W ewnętrznych 
Dr. Eugenjusz Piestrzyński, W icedyrektor Dr, J. 
Adamski, inspektor Państwowej Służby Zdrowia Dr. 
Hryszkiewicz, Dr. Szulc, Dyrektor Państwowego Za
kładu Higjeny, Sokolewicz, Naczelnik W ydziału F a r
maceutycznego Departam entu Służby Zdrowia, Dr. 
Jarniński, Naczelnik W ydziału Inspekcyjno-Organiza- 
cyjnego, Dr. Palester, Naczelnik W ydziału walki z 
chorobami zakaźnemi Departam entu Służby Zdrowia, 
Dr. Dominikiewicz, Dyrektor Działu Chemji P.Z.H., 
Dr. Celarek, Dyrektor Działu wyrobu surowic i szcze
pionek P.Z.H., Radca ministerjainy Dr. J. Sęczyc, Re
ferent Dr. W irszyłło, Radca m inisterjainy J. Podbiel- 
ski, radca m inisterjainy F. Miller, Asesor W ydziału 
Farmaceutycznego M. Sokalówna, Asesor W ydziału 
Farmaceutycznego M. Nehringowa, oraz W ojewódzcy 
Inspektorzy farmaceutyczni: Dr F. Chuderski, Inspe
ktor lekarski Lwów, G. Zaihrt—W arszawa, J. Urpsza 
— Woj. Warszawskie, H. Lehrówna — Stanisławów, 
N. Hrynaszkiewicz — Wilno, J. Pluciński — Katowice, 
Al. Marcinkowski — Brześć n/B , Fr. Sianko — K ra
ków, W. W agner — Łódź, St. Siuda — Toruń, J. 
Nartowski — Lublin, J. Zawidzki — Łuck, J . Pa- 
zderski — Białystok, P. Balisiński — Kielce, B. La- 
bes — Nowogródek, W. Barącz — Tarnopol, J . W ój
cik, pom. insp. — Warszawa.

Przewodniczący, Dyrektor Departam entu Dr. E. 
Piestrzyński, wita Zjazd Inspektorów Farm aceutycz
nych i. poleca ze względu na wyjątkowo trudne obecne 
warunki ekonomiczne łagodnie traktować drobne prze
kroczenia, zauważone przy rewizjach podległych im 
zakładów, m ezagrażające interesom ludności, nato
miast z całą surowością ścigać przekroczenia przepi
sów o obrocie środków odurzających, utrzymywanie 
środków leczniczych, niedozwolonych do obrotu, p rzy 
gotowywanie lekarstw przez osoby do tego nieupra
wnione, a zatem w drogerjach i w aptekach przez 
personel niewykwalifikowany i t. p.

Po zagajeniu posiedzenia przez Dyrektora P ie
strzyńskiego:

Radca Padbielski wygłosił referat w sprawie kon
troli aptek i zakładów, produkujących oraz sprzeda
jących środki lecznicze. Po wysłuchaniu referatu in
spektorzy Sianko, Zahrt, Pluciński i W agner zwraca
ją się o wyjaśnienie niektórych szczegółów, na które 
udzielają odpowiedzi Dyrektor Piestrzyński oraz R ad
ca Podbielski.

W dalszym ciągu Radca Miller wyjaśnił przepisy 
rozporządzeń o postępowaniu administracyjnem i kar- 
noadministracyjnem i udzielił odpowiedzi na zapyta
nia inspektorów Zahrta, Urpszy i Nartowskiego.

Dr. Celarek wygłosił odczyt na tem at: „Surowice 
i szczepionki; przygotowywanie, przechowywanie i 
nadzór“.

Po przemówieniu Dr. Celarka niektórzy inspekto
rzy zapytywali o niektóre szczegóły, dotyczące prze
chowywania surowic i Szczepionek i wydawania ich 
z aptek. W yjaśnień udzielał bądź referent, bądź 
Radca Podbielski.
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G rupa u czestn ikó w  Z ja zd u  In sp e k to ró w  farm a ceu tyczn ych .

Jako punkt 4 porządku dziennego nastąpił referat 
Dyrektora Działu Chemji, Dr. Dominikiewicza, w spra
wie współpracy inspektorów farmaceutycznych z Dzia
łem Chemji P.Z.H.

Przemówienie wywołało żywą dyskusję, w której 
zabierali głos Dyrektor Piestrzyński, Naczelnik Soko- 
lewicz, inspektor Sianko i Inspektor W agner oraz 
Radca Podbielski. W szystkie przemówienia nacecho
wane były gorącą troską o podniesienie aptekarstwa 
do poziomu, na jakim powinno stać ze względu na za
ufanie społeczeństwa, oraz o wyszukanie najskutecz
niejszych dróg do osiągnięcia tego celu.

W pierwszym dniu obrad przybył P. Minister Spraw 
W ewnętrznych Gen. Sławoj Składkowski. Pan Mini
ster zwrócił się do p. p. inspektorów z apelem, żeby, 
mając na względzie ciężki kryzys ekonomiczny kraju, 
pobłażliwiej traktowali drobne przekroczenia w dzie
dzinie obrotu środkami leczniczemi, kierując się je
dnak w swem postępowaniu zawsze troską o zdrowie 
ludności.

W drugim dniu zjazdu pierwsza wygłosiła referat 
M. Sokalówna o kontroli obrotu środkami odurzające- 
mi, wyjaśniając zasady i sposób przeprowadzania tej 
kontroli.

Na zapytanie Dyrektora Dominikiewicza Radca 
Podbielski wyjaśnił, że środki hemeopatyczne, zawie
rające narkotyki, podlegają tym samym przepisom.

Następnie R a d ca  Miller wygłosił referat o kontroli 
i rewizji aptek Kas Chorych w związku z nowelizacją 
podstaw organizacji i ustroju Kas Chorych, z którego 
wynika, że apteki te w istocie podlegają tym samym 
przepisom, co inne apteki, z tą tylko różnicą, że in
spektor ma prawo rewizji tylko nie jako wojewódzki

inspektor farmaceutyczny, lecz jako delegat do urzędu 
ubezpieczeń.

Zkolei podług porządku dziennego Radca Podbiel
ski w związku z regestracją zakładów, podległych in
spektorom farmaceutycznym, oraz zatrudnionego w 
nich personelu udzielał wyjaśnień na zapytania in
spektorów Wagnera, Sianki, Plucińskiego i Zahrta, do
tyczące prowadzenia książek personelu oraz regestra- 
cji. Regestrowani winni być wszyscy farmaceuci, p ra 
cujący nietylko w aptekach, lecz w innych zakładach, 
podległych inspektorom.Asystenci, posiadający tyro- 
cynium, zostaną zrównani w prawach z pomocnikami 
aptekarskimi.

Radca Miller mówił o wytycznych zakładania 
aptek w poszczególnych dzielnicach Polski.

W związku z referatem Radcy M illera Naczelnik 
wydziału Sokolewicz zwraca uwagę, że przy otwiera
niu nowych aptek wojewódzcy inspektorzy winni 
kłaść nacisk, by przy nowootwieranych aptekach, 
szczególnie w większych osiedlach, były urządzane la- 
boratorja zarówno farmaceutyczne, jak i analityczne, 
oczywiście może to doytczyć aptek normalnych, a nie 
wiejskich, które będą tylko do czasu tolerowane. Co 
do nadawania koncesyj Naczelnik wyjaśnia, że przy 
ocenie kwalifikacyj naukowych nie mogą być brane 
pod uwagę nienostryfikowane dyplomy doktorów far
macji.

Ostatni punkt porządku dziennego obejmuje spra
wozdania wojewódzkich inspektorów. Ze sprawozdań 
tych wynika, że stan aptek na całym terenie Rzeczy
pospolitej ulega stopniowej poprawie. Leki, które wie
le pozostawiały do życzenia dzięki pobieranym pró
bom przez inspektorów oraz ich propagandzie w kię-
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runku badania dobroci leków, nabywanych przez ap
tekarzy, poprawiły się. Pomimo bardzo ciężkich nie
raz warunków m aterjalnych apteki uzupełniają braki 
w przyrządach i naczyniach, doprowadzają lokale do 
należytego porządku. Personel niefachowy, na który 
tak bardzo narzekają pracownicy farmaceuci, spoty
ka się już tylko zrzadka.

Kontrola narkotyków jest przeważnie należycie pro
wadzona. W  aptekach wielu miejscowości spotyka się 
fałszowane recepty.

Inspektor pomorski i śląski narzekają na wielką 
liczbę specyfików niezaregestrowanych przeważnie po
chodzenia niemieckiego, przedostających się przez 
Gdańsk.

Bolączką wielu województw są drogerje — zbyt 
liczne i prowadzone bardzo źle, ponadto większość 
zajm uje się przygotowywaniem lekarstw, zwłaszcza 
te, które są w rękach farmaceutów, najczęściej po
mocników aptekarskich.

Na zakończenie Dr, Dominikiewicz, pomimo stwier
dzonej przez wszystkich inspektorów-poprawy jakości 
leków w aptekach, prosi o nadsyłanie w dalszym cią
gu prób w sposób opracowany w porozumieniu z W y
działem Farmaceutycznym. Celem odciążenia P ań
stwowego Zakładu Higieny stawia on wniosek stwo
rzenia przy Urzędach Wojewódzkich dobrze urządzo
nych laboratorjów okręgowych, które mogłyby mniej 
złożone próby, pobrane przez inspektorów farm ace
utycznych, dokonywać na miejscu. Na przyszłość przy 
pobieraniu prób należałoby stosować system masowy, 
polegający na równoczesnem pobraniu jednego pro
duktu w większej liczbie przedsiębiorstw w całym 
kraju, co usprawni dokonywanie analiz przez P ań
stwowy Zakład Higjeny i zapewni szybsze wyniki.

Radca Podbielski wyjaśnia, że nadzór nad produ
kcją sztucznych wód mineralnych należy do inspekto
rów farmaceutycznych, zaś na wniosek Inspektora 
Sianki wprowadzenia koncesyj na hurtowe składy 
apteczne odpowiada, że sprawa ta została rozwiązana 
przez ustawę przemysłową.

Na tem obrady Zjazdu zakończono.

Ruch związkowy.
Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO Z. Z. F. P.

Przypominamy, iż XV Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. 
odbędzie się w Wilnie w dn. 24, 25 i 26 kwietnia r. b. 
Obrady toczyć się będą w lokalu Stowarzyszenia 
Techników Polskich przy ul. Wileńskiej Nr. 33.

Program Zjazdu jest następujący:
I - s z y  d z i e ń  o b r a d  — 2 4  k w i e t n i a ;  g. 18.

1) Uroczyste otwarcie Zjazdu.
2) W ybory prezydjum Zjazdu i Komisyj: a) M an

datowej, b) Głównej, c) Aptek Kas Chorych,
d) Finansowej, e) W alki z siłami niefachowemi, 
f) Wniosków.

3) Odczytanie protokółu XIV Zjazdu i zatw ierdze
nie regulaminu obrad.

4) Sprawozdanie Zarządu Głównego i Głównej Ko
misji Rewizyjnej.

I I - g i  d z i e ń  o b r a d  — 2 5  k w i e t n i a :
5) Zatrudnianie w aptekach sił niefachowych (re

ferent kol. J. Henoch).

6) Uregulowanie stosunków służbowych pomiędzy 
Kasami Chorych a pracownikami aptek kaso
wych (referent kol. Cz. Nałęcz).

Po przerwie obiadowej obrady komisyj. 
W ieczorem bankiet.

I l l - c i  d z i e ń  o b r a d  — 2 6  k w i e t n i a ;  g. 10.
7) Przyjęcie rezolucji i wniosków Komisji.
8) W ybory Zarządu Głównego i Głównej Komisji 

Rewizyjnej.
9) Wolne wnioski i zamknięcie Zjazdu.

Okólń.ki do Oddziałów Z. Z. F. P. z dn. 2.IV . r. b.
Sprawę uregulowania stosunków służbowych po

między farmaceutami a Kasami Chorych i sprawę za
trudniania w aptekach sił niefachowych należy zali
czyć do najaktualniejszych zagadnień zawodowych 
w dobie obecnej. Z tego założenia wychodził Zarząd 
Główny zwracając się do Oddziałów o nadsyłanie spi
su sił niefachowych i o wypełnienie ankiety, dotyczą
cej aptek Kas Chorych. Mniemaliśmy, że sprawy po
wyższe zelektryzują kolegów w Oddziałach, że Za
rząd Główny otrzyma obfity m aterjał o siłach niefa
chowych i ankiety w sprawie Kas Chorych zostaną 
przysłane w terminie. Termin nadsyłania już minął, 
a Zarząd Główny otrzymał dane zaledwie od nielicz
nych Oddziałów.

Wobec powyższego Zarząd Główny zmuszony bę
dzie nabrać przekonania, że jest małe zainteresowanie 
wśród ogółu kolegów i działaczy związkowych po- 
wyższemi sprawami. W międzyczasie niektóre Oddzia
ły celem odróżnienia zawodowców od sił niefacho
wych zaprowadziły odznaki związkowe łub m ają za
miar wprowadzić tego rodzaju inowację. Akcja wy
mienionych Oddziałów została podyktowana troską 
o obronę zasady, że apteka powinna być warsztatem 
pracy dla farmaceutów, tem niemniej jednak Oddzia
ły powyższe nie nadesłały dotychczas żadnego mate- 
rja łu  w sprawie sił niefachowych.

Komunikując o powyższem, Zarząd Główny pragnie 
podkreślić, że XV Zjazd winien rzeczowo podejść do 
omawianych zagadnień, że uchwały XV-go Zjazdu 
winny w decydujący sposób zaważyć na szali dalsze
go postępowania w danej kwestji czynników m iarodaj
nych. Musimy jednak być świadomi tego, że argumen
ty nasze będą miały przekonywujące znaczenie tylko 
w tym wypadku, gdy na poparcie swych wywodów 
przytoczymy cały szereg statystycznych danych, gdy 
będziemy operować nietylko frazesami, lecz i mate- 
rjąłem  dowodowym.

Komunikując o powyższem, Zarząd Główny wzywa 
Oddziały do niezwłocznego wykonania poleceń w wy
żej omówionej materji.

Ponadto Zarząd Główny wzywa Oddziały do ure
gulowania zaległych składek i niezwłocznego nade
słania zaległych sprawozdań kasowych, bez których 
nie będziemy w możności dać wyczerpującego spra
wozdania finansowego na XV zjeździe delegatów.

*
Niniejszem Zarząd Główny komunikuje, że sprawa 

ustawy aptekarskiej nabiera znów form więcej kon
kretnych i prawdopodobnie w jesieni zostanie w nie
siona do Sejmu, Ustawa aptekarska była przedmiotem 
obrad na trzech zjazdach, XIII zjazd delegatów wy
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łonił specjalną komisję, która łącznie z radcą praw 
nym opracowała dezyderaty Związku. Przyjm ując 
pod uwagę, że ustawa już dostatecznie została przez 
Związek omówiona, lecz nie wykluczając pozostawa
nia w niej jeszcze licznych usterek, które dzięki zmia
nom, jakie zaszły na odpowiedzialnych stanowiskach 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych i w składzie 
Izb ustawodawczych, dałoby się jeszcze poprawić na 
korzyść poglądów przeważających w naszej organiza
cji, Zarząd Główny uznał za stosowne polecić Oddzia
łom przedyskutować projekt ustawy z uwzględnieniem 
poprawek opracowanych przez komisję wyłonioną na 
X lll zjeździe delegatów. Projekt ustawy i poprawki 
do niej zostały w swoim czasie w dostatecznej ilości 
przesłane Oddziałom. Poprawki były wydrukowane 
w Nr. 1 „Kroniki Farm aceutycznej“' z 1929 r. Ze 
względu na wyczerpanie zapasu odbitek projektu 
ustawy Zarząd Główny obecnie nie będzie wysyłał, 
ponieważ Oddziały mogą odnaleść go u siebie w aktach 
za lata ubiegłe. Pożądanem jest, żeby delegaci do
kładnie zaznajomili się z ustawą przed zjazdem, gdyż 
celem skoordynowania prac nad ustawą, jako też ce
lem zaoszczędzenia czasu, według planu Zarządu 
Głównego będzie przeprowadzona na plenum Zjazdu 
dyskusja tylko nad referatem  referenta komisji. Przeto 
wszystkie wnioski w sprawie ustawy muszą być p rze
dyskutowane przedtem  na komisji, ponieważ p rakty
ka wykazała, że takie rzeczy, jak ustawa, nie mogą 
być inaczej rzeczowo załatwione. Wobec powyższego 
prosimy Oddziały o opracowanie umotywowanych 
wniosków do ustawy.

Z ODDZ. W ARSZAWSKIEGO.

O d c z y t  p. p r o f .  Br .  K o s k o w s k i e g o .

W sobotę, dnia 28 marca r. b. staraniem Zarządu 
Oddziału Warszawskiego Z. Z. F. P. został zorgani
zowany wieczór towarzyski poprzedzony odczytem p. 
prof. Bronisława Koskowskiego. Liczny udział gości 
i członków Związku świadczył dobitnie o zaintereso
waniu się odczytem.

Zebranie zagaił prezes Oddziału kol. W  Hirschha- 
uer, a następnie zabrał głos p. profesor zaznaczając 
na wstępie, iż chciałby, aby Jego przemówienie przy
niosło bezpośrednią korzyść w znaczeniu oświetlenia 
czem jest i jaka powinna być rola farmaceuty. F a r
maceuta teoretyk, poznawszy szereg nauk ścisłych, 
niezbędnych przy zajmowaniu się przyszłą pracą za
wodową, musi stale obracać się w sferze zaintereso
wania się mniej lub więcej uzdrawiających leków.

Farmaceuci od dawnych już czasów znajdowali się 
pod niezbyt troskliwą opieką lekarzy. Że taka opieka 
nie zawsze była z pożytkiem dla zawodu może świad
czyć fakt zaczerpnięty z dokumentów Rady Ogólnej 
Lekarskiej z roku 1811, Prefekt departam entu radom 
skiego przesłał do wspomnianej Rady 2 niemieckie 
broszury z dziedziny farmakologji, otrzymane od ap
tekarza z Opatowa i zaopatrzone przez ostatniego od
powiednią przedmową. Rada podziękowała prefekto
wi, jednak co do „relacji “aptekarza z Opatowa, to od
powiedziano, że „nie było jej myślą, by aptekarzowi 
udzielana była moc sądzenia o tem, jak działa lek",

Jak  widać z powyższego przykładu, farm acja pol
ska nie mogła się rozwijać pod taką opieką.

B  79

W śród zawodu było jednak wiele jednostek, które 
nie chciały i nie mogły się pogodzić z takim stanem. 
Między nimi znalazł się genjalny człowiek Józef Ce
liński. Pracował on głównie na terenie Warszawskiej 
Rady Lekarskiej w charakterze doradcy w dziedzinie 
spraw aptekarskich, a następnie zajął się ułożeniem 
programu studjów dla farmaceutów.

Dawniej farmaceuci kształcili się obok lekarzy. 
W r. 1756 została założona w Warszawie przy ul. 
Podwale pierwsza Szkoła Anatomiczna, gdzie pobie
rali nauki również i farmaceuci. Obok szkoły zało
żono szpital chirurgiczny. W r. 1809 powstał Wydział 
Lekarski, na którym Celiński wykładał lekarzom i far
maceutom naukę o lekach.

Program kształcenia farmaceutów opracowany przez 
Celińskiego przetrw ał stuletnią próbę czasu.

Program ten, opracowany przez polskiego apteka
rza, został rozszerzony przez J. Trappa na całe ów
czesne Imperjum Rosyjskie.

Dzięki zabiegom Celińskiego stworzono specjalną 
katedrę farmacji o bardzo na ówczesne stosunki wy
sokim poziomie naukowym, gdzie była wykładana 
„M ateria Medica“.

W r. 1817 został założony cesarski uniwersytet. Tu 
aptekarz Adam Kitajewski wykładał chemję. W za
kres tego przedmiotu wchodziły jeszcze i inne nauki 
przyrodnicze, między innemi zajmował się Kitajewski 
badaniem czerwca polskiego, z którego produkowano 
barwniki. „M ateria medica“ była wykładana przez 
prof. Szczuckiego. Farmaceuci słuchali w owych cza
sach wykładów tej miary uczonych, jak Jędrzej Śnia
decki, który wykładał farmację. W jego genjalnym 
umyśle zrodziła się o wiele wcześniej przed Darwinem 
teorja ewolucji.

Nauki farmaceutyczne w owych czasach były po
mieszane, nie rozgraniczono je jeszcze na poszczegól
ne części. I tak naprz. obok preparatu  z nerek zwie
rzęcych było omawiane antymonium, które to leki 
„roztropny medyk dawał, aby pomogły, a nie zaszko
dziły choremu.“

Dopiero asystent Śniadeckiego Jan Wolfgang wpro
wadził pewien porządek i rozgraniczył nauki związa
ne z zawodem farmaceutycznym.

Jan  Wolfgang zarządzał apteką uniwersytecką, 
oraz wykładał farmakologję (w języku polskim). W y
dał on wiele prac naukowych, dzięki czemu zasłużył 
się niezmiernie swemu zawodowi. Tak mniej więcej 
przedstawiał się stan kształcenia farmaceuty do cza
su rewolucji 1831 r.

W tych czasach obskurantyzmu i zacofania, szcze
gólnie gdy szło o sprawy aptekarskie, znaleźli się lu
dzie dobrej woli, a co godzi się podkreślić przeważnie 
nie farmaceuci, którzy zrozumieli potrzebę podniesie
nia poziomu szkolenia młodzieży farmaceutycznej. 
Dzięki ich wysiłkom powstała w W arszawie pierwsza 
W yższa Szkoła farmaceutyczna. Wówczas dla polskiej 
farmacji wybitne zasługi położyli: Ferdynand Werner, 
lekarz Janikowski, Szubert, Bełza i inni. Jak  wysoce 
obywaelskie stanowisko zajęli ci pionierzy wiedzy za
wodowej, może służyć fakt, iż w ciągu 17 lat wykła
dali oni bezpłatnie nauki farmaceutyczne. Uczelnia 
powyższa dawała stopnie magistra farmacji. Nawet 
słuchacze innych wydziałów często się tam ubiegali 
o tytuły naukowe. W yższą Szkołę Farmaceutyczną 
ukończył, a następnie w niej wykładał ówczesny w ła
ściciel apteki przy ul. Przejazd, a jednocześnie sław 
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ny chemik Teofil Lesiński. Obecnie apteka ta została 
przeniesiona i znajduje się przy ul. Al. Jerozolimskie. 
Nawet ludzie nie związani niczem z zawodem ap te
karskim pisali o Lesińskim, jako o człowieku w yjąt
kowo światłym, inteligentnym i dobrym obywatelu. 
Zmarł on przedwcześnie, bo licząc zaledwie lat 39.

Po 17 latach świetnego rozwojuW yższa Szkoła F a r
maceutyczna weszła do nowopowstałej Akademji Me- 
dyko-Chirurgicznej, jako samodzielny wydział farm a
ceutyczny.

Było to dziełem ludzi nie tej kategorji, jak ci, co to 
kiedyś gniewali się na interesującego się postępami 
wiedzy aptekarza z Opatowa. Było to dziełem tych 
wielkich patrjotów, którzy wiedzieli, iż kraj zgnębio
ny przez wschodniego najeźdźcę może się kiedyś po- 
dźwignąć przez przyświecanie mu w mrokach niewo
li pochodnią wiedzy.

Po pięciu latach Akademję przekształcono na Szko
łę Główną.

W ydział farmaceutyczny i tu został utrzymany. W y
kłady w szkole głównej były prowadzone w języku 
polskim i rosyjskim, zależnie od tego jakiej narodowo
ści był wykładający profesor. Nowa uczelnia prze
trw ała do 1868 r. Uczelnia ta wydała ludzi tej miary, 
co Sienkiewicz, Świętochowski, Ochorowicz, artysta 
Kotarbiński, ogrodnik Jankowski (dzisiejszy profesor 
Wyższej Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego).

Szkoła główna wyryła w społeczeństwie rysę, która 
przez długie lata miała poważny wpływ na kształto
wanie się umyłowości polskiej.

Z pośród aptekarzy, którzy skończyli Szkołę Głów
ną, żyją jeszcze pp. Mutniański i Manduk.

Moskale niechętnem okiem patrzyli na świetny roz
wój Szkoły Głównej. W iedzieli oni, iż uczelnia ta wy
chowuje młodzież w duchu narodowym. To też prze
mianowali ją  na uniwersytet i wprowadzili język wy
kładowy rosyjski.

Na tej zamianie źle wyszła polska farmacja. Po
wołano rosyjskich profesorów, którzy rekrutowali się 
przeważnie nie z pośród aptekarzy, nie utrzymywali 
oni już z zawodem żadnego kontaktu. W yjątek stano
wił znany w owe czasy farmakognosta Mentin.

Początkowo kwalifikacje kandydatów na wszyst
kie wydziały Szkoły Głównej (późniejszego Uniwer
sytetu) były jednakowe. Z czasem jednak lekarze po
stawili swoim adeptom większe wymagania, a farm a
ceuci pozostali na dłuższy okres czasu z dawnym niż
szym cenzusem.,

Co prawda Rada Lekarska zarządała wprowadzenia 
dla farmaceutów matury, jednak sprawa ta upadła. 
Farmaceuci kształcili się na Uniwersytetach rosyjskich 
przy wydziałach lekarskich. Niesłusznem więc jest 
twierdzenie niektórych farmaceutów, że skończyli 
„Kursy“ lub uczęszczali na ,,Kursy“. Jest to samo
wolne obniżanie własnego zawodu. S tudja farmaceu
tyczne odbywały się na Uniwersytetach i nosiły zawsze 
charakter wyższego wykształcenia i dawały absolwen
tom odpowiednie przywileje.

W Galicji poziom studiów farmaceutycznych był 
niższy. I tak naprz. we Lwowie w roku 1853 farmako- 
gnozję wykładał po niemiecku okulista Chawranek. 
Program nauczania Celińskiego nie był tam stosowany.

Specjalnego W ydziału ani też Studjum farmaceu
tycznego tam nie było. Adepci farmacji słuchali wy
kładów na różnych wydziałach, a następnie przed

specjalną komisją zdawali egzamin na stopień ap te
karza.

Zawód krępowany narzuconą opieką lekarzy nie 
mógł się rozwijać. A ptekarze rozumieli, że taki stan 
trwać diużej nie może i własnemi siłami starali do
kształcać młodzież farmaceutyczną, W tym celu orga
nizacje zawodowe stworzyły w poszczególnych dziel
nicach specjalne szkoły dokształcające, gdzie wykła
dano nauki farmaceutyczne oraz uzupełniano matury. 
W szkole takiej przy P.P.T.F. wykładali między in- 
nemi Kazimierz Lepperi i Tołwiński.

Było to wszystko tylko szarpaniem się zawodu bez 
wydatniejszej pomocy i zrozumienia ze strony władz 
państwowych.

Dziś zastanawiamy się często nad tem, jaki ma być 
typ nowego farmaceuty. Absolwenci farmacji, obiera
jąc sobie często wąską specjalność, powinni jednak 
stale utrzymywać kontakt z właściwym zawodem. Po
winno się skończyć z przesądem, że praca za t. zw. 
drugim stołem może być powierzona mniej odpowie
dzialnym pracownikom. Praca ta nikomu ujmy nie 
przynosi i jest właściwie najważniejszą i najwięcej 
wiedzy wymagającą. Farm aceuta ekspedjujący leki 
powinien sobie uprzytomnić, że apteka nie jest inte
resem handlowym. Ceny za leki i praca są objęte ta 
ksą aptekarską, ustanowioną przez rząd, a tem samem 
apteka staje się instytucją sanitarną, która musi prze- 
dewszystkiem stać na straży zdrowia ludzkiego. Aby 
jednak stan aptek pod każdym względem odpowiadał 
nowoczesnym wymaganiom nauki i hygieny, należy 
poczynić wiele zmian w urządzeniu ich i zmienić nie
które przestarzałe poglądy na tą powyższą kwestję 
wśród samych aptekarzy.

Zebrani gorącemi oklaskami podziękowali P. P ro
fesorowi za interesujący odczyt.

Następnie kol. Edm. Szyszko przypomniał zebra
nym, iż ostatnio w walce o stworzenie samodzielnego 
W ydziału Farmaceutycznego i o godność polskiego 
aptekarza wogóle największe zasługi położył p. prof. 
Koskowski. Obecnie stoi on na czele Komitetu Budo
wy Gmachu dla W ydziału Farmaceutycznego U. W. 
Dzięki niemu zawód aptekarski znów się zrównał z in- 
nemi zawodami wyzwolonemi. Farmaceuci pracowni
cy nie mogą być obojętni na wysiłki najlepszych sy
nów zawodu i powinni swoje cegiełki przyłożyć do 
budowy gmachów przez zapisywanie się na członków 
Komitetu.

Zkolei p. Jadwiga Zwidzynówna pięknie odśpiewa
ła parę pieśni, a p, prezesowa Hirschhauerowa wygło
siła 2 recytacje.

Zebranie zakończyło się wspólną herbatką ko
leżeńską. E. S.•

Tradycyjnym  zwyczajem w dn. 4 b. m., t. j. w W iel
ką Sobotę, Oddział W arszawski obchodził „jajko 
wielkanocne". Zebranych gości i kolegów w liczbie 
około stu osób powitał kol. Cz. Nałęcz, nawiązując 
myśl przemówienia swego do Święta Zmartwychwsta
nia i życząc, aby miało ono symboliczne znaczenie 
w dalszym rozwoju farmacji. Z kolei prezes Oddziału, 
kol. Hirschhauer, imieniem gospodarzy złożył życzenia 
wszystkim obecnym gościom i kolegom, witając się 
z każdym z osobna. Z pośród obecnych zanotowaliśmy: 
p. prof. B. Koskowskiego, dyrektora Okręg. Urzędu 
Ubezpieczeń p. Barańskiego, redaktora Fr. Heroda,
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d-ra J . Fabickiego, p. radcę Millera, pp. asystentów 
Uniwersytetu, pom. inspekt, mag. Wójcika, przedsta
wicieli Koła Farmaceutów student. U. W., oraz szereg 
innych osób.

*

Zarząd Oddziału Warszawskiego Z.Z.F.P. składa 
serdeczne podziękowanie tow.. akc. „Franciszek K ar
piński" za nadesłanie związkowi przed świętami W iel
kiej Nocy napoji gazowych.

Z ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO.
K o n f e r e n c j a  w s p r a w i e  p r z e d ł u ż e n i a  

u m o w y  z b i o r o w e j .

Dnia 27 marca b. r. odbyła się na zaproszenie Gre- 
mjum Aptekarzy Małopolski Zachodniej w Krakowie 
konferencja w sprawie dalszej umowy o czas pracy 
i o wysokość pobieranych płac.

Związek Zawodowy Farmaceutów Pracowników 
R. P. Oddział Krakowski stanął na stanowisku, że 
albo przedłuża się istniejącą umowę, opartą na 
p r z e k r o c z o n y m  ustawowym czasie pracy, 
z tem, że pewne zmiany i poprawki tak z jednej, jak 
i z drugiej strony są dopuszczalne, albo też przystę
puje się do opracowania nowej o ś c i ś l e  u s t a w o 
w y m  c z a s i e  p r a c y  o „podwójnej zmianie“.

Po wyczerpującej, trzygodzinnej, naprawdę rzeczo
wej dyskusji, z powodu niemożności, ze względu na 
krótki przeciąg czasu, należytego uzgodnienia wszyst
kich pozycyj przyszłej umowy, spisano za obopólną 
zgodą akt, przedłużający „status quo" obecnej umowy 
do dnia 31 m aja b. r. z tem, że pobierane obecnie 
płace pozostają aż do zawarcia nowej umowy nie
zmienione, jak i przesunięcia w pewnych kategorjach 
na ten czas są wstrzymane.

*
P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u  z d n i a  

1 m a r c a  1 9 3 1  r.

Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokółu z ostat
niego posiedzenia Zarządu, 2) Odczytanie regulaminu 
Zarządu, 3) Sprawa odznak związkowo-zawodowych,
4) Poszczególne referaty, 5) Sprawy bieżące i kore
spondencja, 6) Wnioski i interpelacje.

ad 1) Protokół przyjęto z następującem uzupełnie
niem: Na wniosek kol. Findera postanowiono wysy
łać do „Kroniki Farmaceutycznej" skróty sprawo
zdań z posiedzeń Zarządu, celem poinformowania 
ogółu kolegów o pracach Zarządu, oraz umieszczanie 
w protokółach wszystkich wniosków.

ad 2) Regulamin odczytano i przyjęto z uzupełnie
niem, że sekretarz Oddziału odczytuje na każdem 
posiedzeniu z księgi uchwał uchwały dotychczas nie
wykonane.

ad 3) Kol. Henoch zdał sprawę z wizyty u P. In
spektora Farm. P. Inspektor upoważnił Zarząd do 
powołania się na jego aprobatę w sprawie odznak 
związkowo-zawodowych. Na wniosek kol. Goldberga 
postanowiono polecić kolegom noszenie odznak z dniem 
15 b, m. i na ten dzień umieicić odpowiednie komu
nikaty w prasie codziennej. Każdy z kolegów, otrzy
mując odznakę, winien jest podpisać deklarację, że 
przyjm uje do wiadomości załączony regulamin od
znaki i będzie się doń stosować, a w razie wystąpie
nia, lub wykreślenia ze Związku, względnie stałego

wystąpienia z zawodu, odznakę i legitymację zwróci. 
Po krótkiej dyskusji przyjęto regulamin w następu- 
jącem brzmieniu: 1) Odznaka jest własnością Związ
ku, oddaną członkowi do użytku na czas należenia, 
względnie pracy w zawodzie. 2) Prawo do noszenia 
odznaki m ają: a) Członkowie Oddziału, pracujący
w aptekach publicznych i zakładowych, lecz tylko 
w czasie pełnienia służby, b) Nieczłonkowie, upoważ
nieni specjalnem pismem Zarządu. — Odznakę na
leży nosić na lewej piersi. 3) W razie zniszczenia lub 
zgubienia odznaki Zarząd Oddziału wydaje nową, za 
opłatą 3 zł. — W szelkie nadużycia karane będą 
w .myśl statutu. W sprawce odznak postanowiono 
umieścić w „Kronice Farm aceutycznej" komunikat 
z wezwaniem kolegów, do Związku nienależących, do 
wstępowania do Związku.

ad 4) Polecono kol. Miętusowi referat Baira po
średnictwa pracy, nawiązanie kontaktu z Gremjum 
Aptekarzy Małopolski Zachodniej, celem stworzenia 
wspólnego Biura pośrednictwa, gdzie na żądanie 
Gremjum polecanoby poszukujących posad kolegów, 
lecz tylko członków Związku i to bez pobierania ja 
kichkolwiek opłat.

ad 5) Przyjęto do wiadomości treść listu do G re
mjum w odpowiedzi na odmowę zwołania wspólnej 
konferencji w sprawie normy płacy. Postanowiono 
zawiadomić Zarząd Główny o terminie wprowadzenia 
w życie odznak związkowo-zawodowych z załączeniem 
regulaminu, oraz wysłać komunikaty do W ydziału 
Kond. Mag., do „Kroniki Farmaceutycznej", do „W ia
domości Farmaceutycznych", oraz do miejscowych 
dzienników.

ad 6) Przyjęto wniosek kol. Kornhausera o zorga
nizowaniu klubu towarzyskiego w ramach Oddziału 
i uchwalono na ten cel udzielenie pożyczki w kwocie 
chwilowo zł. 100.—.

Na tem posiedzenie zamknięto.
❖

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u  z d n i a  
22 m a r c a  1 9 3 1  r.

Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokółu z ostat
niego posiedzenia, 2) W prowadzenie żetonów — dal
sza akcja, 3) O pragmatykę pracowników apteki K. 
Ch., 4) 0  umowę zbiorową — dalsza akcja, 5) Sprawy 
bieżące i korespondencja, 6) Wnioski i interpelacje.

ad 1) Protokół przyjęto bez zmian.
ad 2) Kol. Henoch zdał sprawę z dotychczasowej 

akcji w związku z wprowadzeniem odznak związko
wo-zawodowych. Owocem tej akcji jest w pierwszym 
rzędzie szereg deklaracyj kolegów dotychczas do 
Związku nienależących, poza tem kilka zgłoszeń ap te
karzy o odznaki. Z Oddziału Lwowskiego wpłynęło 
zamówienie na odznaki z prośbą o wskazówki odno 
śnie do ich wprowadzenia. W yłoniła się sprawa tek
stu upoważnień do. noszenia odznak przez członków 
Gremjum. Po krótkiej dyskusji uchwalono udzielanie 
odznak członkom Gremjum na żądanie ustne, lub pi
semne, z tem jednak, że starający się podpisuje 
z chwilą otrzymania odznaki, zobowiązanie, że nosić 
ją będzie tylko podczas pracy w aptece, że nikomu 
nie wolno jej odstąpić, oraz, że ha żądanie Związku 
natychmiast ją zwróci.
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acl 3) Kol. Urbański zreferował sprawę pragm aty
ki. Koledzy pracujący w krakowskiej Kasie Chorych 
na zebraniu wypowiedzieli się za wprowadzeniem 
pragmatyki, lecz do czasu jej wprowadzenia żądają 
umowy zbiorowej. Co się tyczy normy recept na każ
dego pracownika, Zebranie wypowiedziało się prze
ciw niej. Konkluzję tę Zarząd przyjął do wiadomości, 
postanawiając zwrócić się do Zarządu Głównego z żą
daniem rozpoczęcia intensywnych starań o wprowa
dzenie w życie pragmatyki, zaś przed tem umów zbio
rowych. Kol. Urbański donosi o projekcie w prow adze
nia dyżurów niedzielnych i świątecznych w aptekach 
Kasy Ch. w Krakowie i zwraca się do Zarządu z pro
śbą o zajęcie stanowiska w tej sprawie. Jednomyślnie 
oświadczono się za specjalnemi opłatami na rzecz 
kolegów, pracujących w niedzielę.

ad 4) W związku ze zbliżającym się Zjazdem De
legatów postanowiono następne posiedzenie odbyć 
w niedzielę dnia 13.IV b. r. o godz. 8.30, zaś w tym 
samym dniu o godz. 10-ej Nadzwyczajne W alne Ze
branie, celem dokonania wyboru Delegatów. Na wnio
sek kol. Goldberga postanowiono zawiadomić Zarząd 
Główny, że Delegaci Oddziału Krakowskiego zgłoszą 
wniosek o zmianę statutu, — projekt opracowują już 
koledzy: Goldberg i Kornhauser. Postanowiono zwró
cić uwagę Zarządowi Gł., że Oddział Krak. nie bę
dzie płacić za udział w bankiecie swych delegatów. 
W końcu postanowiono prosić Zarząd Gł. o podanie 
do wiadomości treści, lub przynajmniej głównych tez 
referatu kol. Nałęcza, celem opracowania koreferatu, 
lub m aterjału do dyskusji.

ad 5) Odczytano list z Gremjum Apt. Małopolski 
Zach. z żądaniem podania sprecyzowanych żądań 
Związku. Postanowiono w odpowiedzi podkreślić ko
nieczność szybkiego odbycia konferencji, ze względu 
na zbliżający się termin wygaśnięcia umowy. Posta
nowiono żądać odpowiedzi w ciągu 3 dni, zaś po tym 
terminie zwrócić się do Inspektora Pracy.

ad 6) Kol. Kowalski imieniem Koła Farm. U. J. 
zaprosił Zarząd do wzięcia udziału w przyjęciu stu
dentów farmacji z uniwersytetu w Pradze. Z uwagi 
jednak na to, że Związek nie został oficjalnie zapro
szony do komitetu przyjęcia, organizowanego przez 
Gremjum łącznie z Kołem Farm., postanowiono nie 
brać udziału w powitaniu wycieczki na dworcu, jak 
i w podwieczorku pożegnalnym.

W sprawie nadeszłych informacyj o zatrudnianiu 
sił niefachowych na terenie Pododdziału w Rzeszowie, 
postanowiono zwrócić się do tegoż Pododdziału o ich 
potwierdzenie.

W poczet Członków Oddziału, przyjęto następują
cych kolegów i koleżanki: Mr. Mołarskiego Czesława, 
Mr. Żelińskiego Feliksa, As. Groelewą Ireną, As. J a 
worskiego Antoniego, As. Reklewskiego Tadeusza, 
Sł. Szafrańską Jadwigą, As. Zacną Jadwigą.

ad 5) Kol. Goldberg porusza sprawę swego udziału 
w Zarządzie Oddziału w związku z objęciem przez 
siebie zarządu apteką w Krakowie, i co za tem idzie 
wstąpieniem do Gremjum i prosi o wypowiedzenie się 
kolegów w tej sprawie. W dyskusji zabierali głos 
koledzy: Henoch, Zabierzewski, Rudich i Finder, 
i wszyscy poza ostatnim są za pozostaniem kol. Gold
berga w Zarządzie, zaś kol. Finder uznając w całej 
pełni zasługi kol. Goldberga dla Związku jest jednak 
za jego ustąpieniem z Zarządu. Kol. Goldberg zgłasza

swą rezygnację ze stanowiska członka Zarządu, jednak 
siedmiu głosami przeciw jednemu rezygnacji nie przy
jęto. Kol. Finder głosując przeciw, zastrzega sobie 
prawo wniesienia votum separatum.

W sprawie mającego się zorganizować Klubu To
warzyskiego, kol. Kornhauser oświadcza, że ze wzglę
du na zbliżającą się porę letnią, sprawa ta musi ulec 
odroczeniu. Polecono kol. Kornhauser owi, oraz Rudi- 
chowi zorganizować plan wycieczek zbiorowych 
w czasie lata.

Kol. Miątus zdaje sprawę z wizyty w Gremjum 
w sprawie wspólnego pośrednictwa pracy, Gremjum 
oświadczyło się za tem, lecz sprawa ta ma być jeszcze 
omawiana na przyszłej wspólnej konferencji. W mię
dzyczasie postanowiono podać do wiadomości zainte
resowanych na łamach „Kroniki Farm aceutycznej“, 
oraz „Wiadomości Farm .“, że przy Oddziele tu te j
szym istnieje biuro pośrednictwa świeżo zorganizowa
ne, pracujące bezpłatnie dla kolegów, członków 
Związku.

Na tem o godzinie 13-ej posiedzenie zamknięto.

WYCIECZKA CZESKICH FARMACEUTÓW  
STUDENTÓW UNIW ERSYTETU W  PRADZE.

W środę dnia 25 marca r. b. przybyła do W arszawy 
na zaproszenie Koła Farmaceutów S. U. W. wyciecz
ka czeskich studentów farmacji z profesorami na 
czele.

Wycieczka składała się z 30 studentów i studentek 
oraz 3 profesorów: p. prof. dr. Jindżich, H. Kzepelka, 
(chemja), p. prof. dr. Frant. Zaviska (fizyka) i prof. 
dr. Sterba Bóhm  (chemja).

Na Dworcu Głównym powitali gości członkowie 
Zarządu Koła Farmaceutów Uniw. Warszawskiego.

Śniadanie spożyto w Domu Akademickim, a następ
nie wycieczka udała się do P, P. T. F., gdzie p. dr. 
Arndt powitał gości imieniem Towarzystwa Farm a
ceutycznego. Mówca podkreślił potrzebę częstszego 
wzajemnego odwiedzania się farmaceutów słowiań
skich, co znacznie zbliży zaprzyjaźnione narody, 
a wyjdzie również na pożytek zawodowi. Przemówie
nie swe zakończył dr. A rndt w języku czeskim, wzno
sząc okrzyk na cześć Republiki Czechosłowackiej i jej 
wieloletniego prezydenta dr. Massaryka.

Imieniem Koła Farmaceutów S. U. W. przemówie
nie powitalne wygłosił prezes kol. Michalski. Kol. 
Antoni Szcześniowski wygłosił referat o studjach far
maceutycznych w Polsce oraz o organizacji młodzieży 
akademickiej.

Przedstawiciel W ydziału Zagranicznego Nacz. Ko
mitetu Akad. p. Lewicki witał gości imieniem mło
dzieży akademickiej całej Polski.

Na powitanie odpowiedział p. prof. Sterba Bóhm., 
dziękując za okazaną gościnność. Dalej mówca w dłuż- 
szem przemówieniu zobrazował przeprowadzoną 
w Czechosłowacji reorganizację studjów farmaceu
tycznych. W reszcie wzniósł okrzyk na cześć Rzeczy
pospolitej Polskiej i prezydenta Ign. Mościckiego.

Potem goście zwiedzili miasto, następnie udali się 
do Wilanowa, gdzie zwiedzili historyczny zamek.
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Po obiedzie Związek Zawodowy Farmaceutów P ra 
cowników podejmował słowiańskich pobratymców 
czarną kawą *).

W raz z czeskimi gośćmi przybyli: p. prof. Br. Ko- 
skowski, p. Naczelnik W ydziału Farmaceutycznego 
Dep. Służby Zdrowia, mag. Sokolewicz, prezes P. P. 
T. F. p. Maciejowski, p. dyr. Kuczyński, p. Pęszyński, 
p. Borejsza, Zarząd Koła Studentów Farmaceut. U. W. 
z prezesem kol. Michalskim  na czele, Naczelny A pte
karz Kasy Chorych m. W arszawy p. Cz. Stencel, Za
rządzający apteki Nr. 6 K, Ch. p. W. Folejewski oraz 
miejscowi koleżanki i koledzy.

Imieniem Związku w serdecznych słowach powitał 
miłych gości sekretarz generalny Z. Z. F. P. kol. Cz. 
Natącz, wyrażając radość, że przez bezpośrednie zbli
żenie się i zapoznanie bratnich narodów łącząca ich 
przyjaźń zacieśni się i utrw ali jeszcze bardziej. Mów
ca wzniósł toast za pomyślność i rozwój czeskiej fa r
macji. j

Zkolei zabrał głos p. prof. Br. Koskowski. Pan 
Profesor mówił, iż dobrze się stało, że czechosłowaccy 
pobratymcy wiedzeni instynktem samozachowawczym 
przybyli do Polski w tym czasie, kiedy z jednej stro
ny buta germańska grozi ludom słowiańskim ,.an-

) K oleżankom  W. R o chack ie j, J . O rłow sk ie j i Z. T ren to w - 
skiej, k tó re  ła sk aw ie  p e łn iły  funkcje  gospodyń  po d czas p o b y tu  
czesk iej w y c ieczk i w  Z w iązku  o raz  n a  z eb ran iu  to w arzy sk iem  
w dn iu  28.III r. b. Z arząd  Z w iązku sk ła d a  na jserd eczn ie jsze  
p o d ziękow an ia ,

schlussem“, z drugiej strony obłąkańcy bolszewiccy 
chcą wzniecić pożar światowej rewolucji.

Pan Naczelnik Sokolewicz mówił, iż nowoczesna 
apteka nie może być traktowana, jako interes handlo
wy, ten stan musi się skończyć; apteka zaś powinna 
się stać instytucją o charakterze wyłącznie sanitar
nym.

Kol. Michalski imieniem młodzieży studjującej 
dziękował pp. profesorom za ich pracę nad wychowa
niem przyszłych farmaceutów i wzniósł toast za zdro
wie Szanownych Przewodników młodego pokolenia.

Pan Prof. dr. Frant. Zaviska w pięknem przemówie
niu wskazał na wspólną kulturę dwu bratnich od
łamów słowiańszczyzny, którzy zawsze muszą iść 
razem. Zwracając się do miejscowych koleżanek 
pan profesor podziwiał urodę polek. Miejscowi kole
dzy zaś w tym momencie zgotowali serdeczną owację 
obecnym na sali 6 pięknym czeskim studentkom.

Co się zaś tyczy zawodu farmaceutycznego w Pol
sce, to p. profesor na zasadzie swych spostrzeżeń 
przyszedł do przekonania, iż znajduje się on w do
brych rękach.

Po odśpiewaniu szeregu pieśni w języku czeskim 
i polskim, wygłosił jeszcze przemówienie prezes Ko
ła czeskich studentów farmaceutów, p. Rakusan Bo- 
huniv, dziękując Zarządowi Związku za serdeczne 
przyjęcie.

W miłym nastroju przy dźwiękach trio muzycznego 
spędzili sympatyczni goście kilka godzin na wspólnej
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pogawędce, poczem upamiętniwszy swój pobyt na 
wspólnej fotografj i, opuścili lokal Związku serdecznie 
żegnani przez gospodarzy.

W drugim dniu wycieczki goście zwiedzili fabrykę 
Mag. Klawe, gdzie szczegółowo zapoznali się z urzą
dzeniem fabryki, między innemi ż Wyrobem prepara
tów organoterapeutycznych.

Po zwiedzeniu jeszcze firmy „Ludwik Spiess i Syn“ 
oraz apteki Kasy Chorych m. W arszawy przy ul. 
Wolskiej Nr. 52, Zakładów W ydziału Farm aceutycz
nego Uniw. W arsz. przy ul. Przemysłowej, wieczorem 
tegoż dnia żegnano gości na przyjęciu zorganizowa- 
nem przez P. P. T. F. w Szkole Kucharek przy ul. 
Kredytowej. Na przyjęciu powyższem byli obecni 
również przedstawiciele naszego Związku.

Tu znów wygłoszono szereg serdecznych przemó
wień, poczem czescy studenci wręczyli polskim kole
gom na pamiątkę swego pobytu w W arszawie piękny 
kryształowy puhar. E. S.

*

Zarząd Związku Zaw. Farm. Prac. składa na tem 
miejscu serdeczne podziękowanie firmie „M otor“ za 
nadesłane Związkowi na przyjęcie czeskiej wycieczki 
napoje gazowe.

Wiadomości b ieżące.
Z JA Z D  D E L EG A TÓ W  PO LSK IE G O  PO W SZ E C H N E G O  T O 

W A R Z Y ST W A  FA R M A C E U T Y C Z N E G O  o d b ęd zie  się w dn iach  
24 i 25 k w ie tn ia  r. b. w  W arszaw ie  w lo k a lu  siedziby  Z arząd u  . 
G łów nego P. P. T. F. p rz y  ul. D ługiej 16.

P o rz ą d ek  d z ienny  obejm uje:
1. Z agajenie.
2. W y b ó r P rezyd jum  Zjazdu.
3. S p raw o zd an ie  z dz ia ła ln o śc i Z arząd u  G łów nego.
4. B ilans za  ro k  1930.
5. W niosk i Kom isji R ew izyjnej.
6 B udżet P. P. T. F. n a  1931 rok.
7. W n io sek  O k ręg u  Poznańsk iego  o um o rzen ie  sk ła d e k  za 

1928 i 1929 r.
8. W niosk i Izby  A p te k a rsk ie j M ałopo lsk i W schodn ie j:
a) W sp ó ln e  silne  zo rgan izow an ie  się  n a  te re n ie  całego  P a ń 

stw a  Po lskiego.
b) W y b ra n ie  K o m isii c e le m  z w a lc z a n ia  i u su n ię c ia  z h a n d lu  

n ie D o trz e b n y c h  sp e c y f ik ó w  t a k  z a g ra n ic z n y c h  ja k  i k ra jo w y c h .
c) Z akaz  rek lam o w an ia  śro d k ó w  leczn iczych  w g aze tach  i p i 

sm ach n iefachow ych .
d) A p e l do firm  o w strzy m an ie  m asow ego w y sy łan ia  p ró b e k  

lek a rsk ich ,
e) Z akaz  um ieszczan ia  na  d ru k ach  rek lam o w y ch  w sk azań  

te rap eu ty czn y ch ,
f) E n erg iczn e  w y s tąp ien ie  p rzec iw  firm om  i w ytw órcom , d o 

sta rcza jący m  lęk ó w  w p ro s t różnym  sk ładom  i in sty tuc jom  p o za  
ap tek am i.

g) Z abiegi o w y d an ie  now ej tak sy  o d p ow iadające j cenom  
ak tu a ln y m  i o p rz y zn a n ie  zy sk u  n a  w zó r i n a  z asad a ch  p rz y 
ję ty ch  p rzez  tak sy  zag ran iczne.

h) D om aganie  się  ponow nej rew izji i w ysłuchan ie  re p re z e n 
tan tó w  w łaśc ic ie li a p te k  w sp raw ie  p ro je k tu  u staw y  a p te k a r 
skiej.

i) U zyskan ie  tan iego  k re d y tu  d la  zagrożonych  w sw ej egzy
stencji a p tek arzy .

9. D an ina  zaw odow a.
10. P e r tra k ta c je  z O. Z. K. Ch.

11. . Z n iżka cen  w ap te k ac h .
12. W olne  w nioski.
IV Z JA Z D  KÓŁ FA R M A C E U T Y C Z N Y C H  P. M. A. W  dn iach  

17, 18 i 19 k w ie tn ia  1931 r. o d b ęd zie  się pod  p ro te k to ra te m  P a 
n a  P rof, K o n s tan teg o  H ry n ak o w sk ieg o , D y re k to ra  O ddziału  
F a rm aceu ty czn eg o  U n iw e rsy te tu  P o zn ańsk iego , 4 -ty  Z jazd K ół 
F a rm ac eu ty c zn y c h  P. M. A., zw o ły w an y  do P o zn an ia  p rzez  
W y d z ia ł K ó ł F a rm ac eu ty c zn y c h  O gó lnopolsk iego  Z w iązku  A k a 
d em ick ich  K ół N aukow ych . O b rad y  Z jazdu  p ro w ad zo n e  b ę d ą  
w trz e c h  kom isjach : n au kow ej, o rgan izacy jnej, o raz  o rgan izacji 
stud jów  i zaw odow ej. U ro czy s te  o tw a rc ie  Z iazdu  o d b ed zie  się 
dn. 17 k w ie tn ia  o godz. 10 i p ó l r. w  Z ak ład z ie  C hem ji F a rm a 
ceu ty czn e j U. P. p rz y  ul. G ru n w ald zk ie j 14.

P ro g ram  inauguracji: 1) Z agajen ie  i w y b ó r p rezyd jum . 2) P rz e 
m ów ien ia  d e leg a tó w  poszczeg ó ln y ch  K ó ł Farm ., 3) P rzem ó w ie 
n ia  p o w ita ln e , 4) O dczy t P. P rof. K. H ry n ak o w sk ieg o  p. t. „H i
sto ria  F arm acji" .

W  pro g ram ie  Z jazdu  p rzew id z ian e  są, m iędzy  innem i, n a s tę 
p u jące  re fe ra ty :

R e fe ra t kol. O ffiersk ie j p. t. „O k taw a  b io log iczna". R e fe ra t 
kol. W, R adom ysk iego  p. t. „O becny  s tan  b a d ań  n ad  h o rm o n a 
m i". R e fe ra t kol. L iro  p. t. „Enzym y i ich zn aczen ie  w farm a- 
kognozji". R e fe ra t kol. K o łodzie jsk iego  p. t. „O zw iazk ach  phy- 
tynow ych  i ich  zn aczen iu  odżyw czem ". R e fe ra t kol. W aw rz y 
n iak a  p. t. „O d z ia ła ln o śc i sek c ji n au k o w ej w K ole  F a rm a 
ceu tów ".

B iuro  Z iazdu: K oło  F a rm ac eu tó w  S. U. P. P oznań , ul. G ru n 
w a ld zk a  14.

ST O PIEŃ  M A G IST R A  F A R M A C JI na  U n iw ersy tec ie  J a 
g iellońskim  w K rakow ie  w  dn. 18 m arca  r. b. o trzy m ali: G órny  
Je rz v . L o rek  M arian . W v rw alsk a  Oltfa. Z ach em sk a  Zofia.

Z D ZIA ŁA LN O ŚC I C EN TR . O R G A N . Z Z. PR A C . UM YSŁ. 
W  dn. 24 m arca 1931 r. de leg ac ja  C en tra ln e j O rgan izacji w o so 
b a ch  kol. kol.: P re z e sa  D abu lew icza , se k re ta rz y : S zczeo ań sk ie - 
ćo i G ack iego  o raz  o rz ed s ta w ic ie la  Ł ódzkiej R ad y  O krećow ei 
P raco w n ik ó w  U m ysłow ych , kol. P aw łow icza , z o s ta ła  p rz y ie ta  
n a  aud iencji u P a n a  M in istra  P ra c y  i O piek i S p o łeczn ej dr. H u 
b ickiego.

D elegacja  z ło ży ła  P an u  M inistrow i u ch w ały  V I K ontfresu 
C en tra ln e j O rgan izacii i p o d k re ś liła  p a lą c ą  k o n ieczn o ść  w y d an ia  
u staw  o um ow ach  zb io ro w y ch  i ro z iem stw a, jak  rów n ież  k o 
nieczność  u trzy m an ia  o d ręb n o śc i u b ezp ieczen ia  p raco w n ik ó w  
uinvsłow ych .

W  rozw in ięciu  rezo lucy j gospodarczych  K o ngresu  de legac i 
p rz ed sta w ili P an u  M inistrow i sy tu ac ję  m a te ria ln ą  p raco w n ik ó w  
um ysłow ych , w y w o łan a  zn iżką  p łac , iak ą  p ra co d a w c y  p rz e 
p ro w ad za ją  w p o szczegó lnych  tfałeziach p ra c y  i w sk azu iac  na  
k o n sek w en cję  zn iżk i p łac : zm nie jszen ie  konsum cii w ew n etrzn e i. 
ap e lo w ali do P a n a  M in istra , bv  p rz ec iw staw ił się  tej akcji 
w szelk iem i ro zo o rząd za ln em i środkam i.

P o za tem  d e leg ac i p rz ed sta w ili sy tu ac ję  zn iżkow ą w p rz em y 
śle cukrow niczym  i w p rzem y śle  w łókienn iczym .

Pan  M in iste r H u b ick i ośw iadczy ł, że p ro je k t u staw y  o um o
w ach  zb io ro w y ch  i ro z jem stw ie  jes t ca łk o w ic ie  o p raco w an y  
i zo s tan ie  w n iesiony  n a  sesię w io sen n ą  Seim u. Spraw a u b e z 
p iec ze n ia  em ery ta ln eg o  rob o tn iczeg o  i rew izji u staw y  o K asach  
C horych  w n iesio n a  b ęd zie  n a  sesje jesienna, jed n ak o w o ż  u s ta 
w y te  n ie  b e d a  z aw ie ra ły  p o stan o w ień , d o ty czący ch  u b e z p ie 
czen ia  em ery ta ln eg o  p raco w n ik ó w  um ysłow ych.

W  sp raw ie  zniżki p łac  ośw iadczy ł, że użyie w sze lk ich  m ożli
w ości, by  fale  zniżki p o w strzy m ać . Z aznaczy ł jed n ak , że w tej 
sp raw ie  p o trze b u je  p o p a rc ia  o rgan izacy j p raco w n iczy ch , od 
k tó ry ch  o czeku je  zaw sze d o k ład n y ch  d anych  o p rz e p ro w a d z a 
n ych  zn iżkach , gdyż n ie je d n o k ro tn ie  p raco d aw cy , p rz e p ro w a 
dzając  zn iżkę  wyw ołu>a n ac isk  b e zp o śred n io  n a  p raco w n ik ó w , 
i M in iste rs tw o  P racy , n ie b e d ac  po in fo rm ow ane, n ie m oże n ie raz  
pod jąć  sie  sk u teczn ej in te rw encji.

„B IU R O  PO ŚR E D N IC T W A  PR A C Y  PR Z Y  Z W . ZAW . FA R M . 
PR A C . L W Ó W , M IK O Ł A JA  15 p rzy jm uje  zg łoszen ia  w olnych 
posad , s ta ły ch  i zas tęp czy ch .

Redakcja i Administracja „Kron. Farm ac.“ czynne od godz, 11 do 3 codziennie, oprócz niedziel i świąt. 
W arszawa, M arszałkow ska 138 m. 8. T elefon 323-18, K onto czekow e P.K.O. 8491.

O G ŁO SZ EN IA : I str . okł.: !4 —  120 zł., Ya —  75 zł., Ya -— 45 zł. IV str, okł. o raz  w tek śc ie : V\ —  200 zł,, Yl — 120 zł., 
!4 —  65 zł., Yg — 40 zł. P rzed  tek s tem : ]Ą —  180 zł. Yt —  100 zł., Ya — 60 zł., Ys — 35 zł. Za tek s te m : '/i —  150 zł., Yl —

80 zł., Ya —  45 zł., */8 —  25 zł. D ro b n e  og łoszen ia  —  słow o 20 gr.

R ed ak to r o d p ow iedzialny : Kazimierz Dąbrowski. W y d aw ca : Zw, Zawód, Farmac, Prac. w R zeczypospolitej Polskiej.

Zakl. D ruk . F. W yszyńsk i i S -ka , W arszaw a , W areck a  15.


